
Dzisiejsza Ewangelia podkreśla prawdę
o Kościele, który jest kształtowany nie
mocą “ciała i krwi”, czyli tego co ludzkie,
ale mocą Ducha, któremu Jezus powie-
rza wypełnienie ostateczne swojej misji.
To Duch Święty prowadzi Kościół i za-
chowuje w Nim prawdę, aby pozostawała
nieskażona. Dlatego niezależnie od tego
kto będzie stał na czele Kościoła i jacy
będą jego pasterze, bramy piekielne Go
nie przemogą. Władza Piotra jest gwa-
rantem tego nieomylnego prowadzenia,
abyśmy mogli odnaleźć swoją drogę, nie
dzięki mądrości ludzkiej, ale dzięki Temu,
którego spotykamy w Kościele.

KOM E N TA R Z

ks. Maciej Czapliński
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L I T U R G I A S Ł O W A
PIERWSZE CZYTANIE

Iz 22, 19-23
Czytanie z Księgi proroka Izajasza

Tak mówi Pan do Szebny, zarządcy pałacu:
«Gdy strącę cię z twego urzędu i przepędzę
cię z twojej posady, tego dnia powołam sługę
mego, Eliakima, syna Chilkiasza. Oblokę go
w twoją tunikę, przepaszę go twoim pasem,
twoją władzę oddam w jego ręce; on będzie
ojcem dla mieszkańców Jeruzalem oraz dla
domu Judy.
Położę klucz domu Dawidowego na jego ra-
mieniu; gdy on otworzy, nikt nie zamknie, gdy on
zamknie, nikt nie otworzy. Wbĳę go jak kołek
na miejscu pewnym; i stanie się on tronem
chwały dla domu swego ojca».

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 138 (137), 1b-2a. 2b-3. 6 i 8bc (R.: por. 8b)
Panie, Twa łaska trwa po wszystkie wieki.

Będę Cię sławił, Panie, z całego serca, *
bo usłyszałeś słowa ust moich.
Będę śpiewał Ci psalm wobec aniołów, *
pokłon Ci oddam w Twoim świętym przybytku.

I będę sławił Twe imię za łaskę i wierność
Twoją, *
bo ponad wszystko wywyższyłeś Twe imię
i obietnicę.
Wysłuchałeś mnie, kiedy Cię wzywałem, *
pomnożyłeś moc mojej duszy.

Zaprawdę Pan jest wzniosły, †
patrzy łaskawie na pokornego, *
pyszałka zaś dostrzega z daleka.
Panie, Twa łaska trwa na wieki, *
nie porzucaj dzieła rąk swoich.

DRUGIE CZYTANIE
Rz 11, 33-36

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do
Rzymian

O głębokości bogactw, mądrości i wiedzy
Boga! Jakże niezbadane są Jego wyroki i nie

do wyśledzenia Jego drogi! Kto bowiem po-
znał myśl Pana albo kto był Jego doradcą? Lub
kto Go pierwszy obdarował, aby nawzajem otrzy-
mać odpłatę?

Albowiem z Niego i przez Niego, i dla Niego jest
wszystko. Jemu chwała na wieki! Amen.

Oto słowo Boże.

AKLAMACJA
Mt 16, 18

Ty jesteś Piotr, czyli Opoka,
i na tej opoce zbuduję mój Kościół,
a bramy piekielne go nie przemogą.

EWANGELIA
Mt 16, 13-20

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

Gdy Jezus przyszedł w okolice Cezarei Filipowej,
pytał swych uczniów: «Za kogo ludzie uważają
Syna Człowieczego?»
Aoni odpowiedzieli: «Jedni za Jana Chrzciciela,
inni za Eliasza, jeszcze inni za Jeremiasza albo
za jednego z proroków».
Jezus zapytał ich: «A wy za kogo Mnie uważa-
cie?»
Odpowiedział Szymon Piotr: «Ty jesteś Mesjasz,
Syn Boga żywego».
Na to Jezus mu rzekł: «Błogosławiony jesteś,
Szymonie, synu Jony. Albowiem nie objawiły ci
tego ciało i krew, leczOjciecmój, który jest w nie-
bie. Otóż i Ja tobie powiadam: Ty jesteś Piotr,
czyli Opoka, i na tej opoce zbuduję Kościół mój,
a bramy piekielne go nie przemogą. I tobie dam
klucze królestwa niebieskiego; cokolwiek zwią-
żesz na ziemi, będzie związane w niebie, a co
rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązane w nie-
bie».
Wtedy surowo zabronił uczniom, aby nikomu nie
mówili, że On jest Mesjaszem.

Oto słowo Pańskie.

XXI NIEDZIELA ZWYKŁA
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rolę w tworzeniu się porządku moralnego, to jest
hierarchii wartości dotyczącej naszych najbar-
dziej skomplikowanych związków z otoczeniem”.

Niestety to zwierciadło, uzurpując sobie dwa atry-
buty Boga: wszechwiedzę i wszechwładzę,może
również być po prostu krzywe, a wówczas staje
się już tylko niesprawiedliwym tyranem. „Lęk
przed społecznym potępieniem – pisze Kępiński
– jest u człowieka bardzo silny i zdarza się, że
przeważa on nad lękiem biologicznym. Z obawy
przed potępieniem czy ośmieszeniem człowiek
naraża się na śmierć, jak na przykład w czasie
wojny, a wykluczony ze swej grupy społecznej
nieraz odbiera sobie życie” (J. Ryn, Dekalog
Antoniego Kępińskiego).

Opinia innych – jak się uodpornić?
Jedynym ratunkiem i życiowym kompasem –
zdaniem Profesora – jest „wiara zaszczepiona
w dzieciństwie. Wiara ta może się przenosić na
przyszłe życie, jeśli nie ma już żadnych możli-
wości zaspokojenia jej w tym życiu. Wiara ta, jak
się zdaje, jest ważnym czynnikiemw formowaniu
się układu samokontroli i moralnego systemu
wartości; gdyby jej nie było, wartości byłyby
względne, te same czyny raz byłyby nagradzane,
a innym razem karane. Cały układ wartości byłby
bardzo chwiejny i zmienny, co w końcu utrudnia-
łoby, a nawet uniemożliwiało podejmowanie de-
cyzji. Systemwartościmusi byćmożliwie stabilny”.

„Wiara zaszczepiona w dzieciństwie”! Które dzie-
cko nie pamięta wiszącego nad jego łóżeczkiem,
obrazka przedstawiającego anioła, który prze-
prowadza dzieci przez wąską kładkę? Niestety,
dziś chyba coraz częściej zamiast widokiem anioła,
ściany dziecięcych pokoi wyklejone są podobiz-
nami wątpliwej jakości gwiazd ze świata pop-
kultury. Anioły jakoś „nie są w modzie”.

Patrz na swego anioła!
Ciekawe, dlaczego wielki autorytet naukowy,
wcale nie teolog, wskazuje na potrzebęwracania do

Przez pustynię wędrował ojciec z synem. Prowa-
dził wielbłąda, na którym jechał jego kilkunasto-
letni syn. Dotarli do oazy i gdy ją mĳali, ojciec za
swoimi plecami usłyszał komentarze: „Co to za
dziwny człowiek? Jak on wychowuje syna, co za
brak szacunku dla starszych?Sam idzie zmęczo-
ny, a ten młody chłopak wygodnie sobie jedzie”.

Ojciec zastanowił się, kazał zejść synowi z wiel-
błąda i sam na niego wsiadł. Gdy dotarli do kolej-
nej oazy, ludzie ponownie skomentowali przy-
byszów. „Co to za ojciec? Nie obchodzi go zmę-
czone dziecko, sam sobie wygodnie jedzie na
wielbłądzie, a ten biedny chłopiec..”.

Zaledwie wyjechali z oazy, ojciec kazał synowi
wejść na zwierzę i razem na nim jechali. „Teraz
zadowolę wszystkich” – pomyślał ojciec. Niestety,
gdy dotarli do kolejnej oazy, pojawił się kolejny
komentarz: „Co za ludzie, zamęczą to biedne zwie-
rzę. Obaj wdrapali się na niego, jakby jeden z nich
nie mógł iść obok”.

„Nie, tego już za wiele” – pomyślał mężczyzna.
Obaj zeskoczyli z wielbłąda i poszli dalej. „Niech
mi dadzą w końcu święty spokój” – pomyślał ojciec,
gdy zobaczył kolejna oazę. Nie dali. „Co za głupi
ludzie, mają wielbłąda i nikt na nim nie jedzie!”
Człowiek był załamany…

Krzywe lustro w roli Pana Boga
Opinia ludzka to jedna z największych zmór, jakie
nękają człowieka. Potrafi udręczyć, zniewolić,
odebrać poczucie sensu życia, zachwiać wiarę
w siebie, a nawet w Boga. Opinia innych usiłuje
pretendować nawet do roli Pana Boga, w każdym
razie jej ulubionym zajęciem jest pełnienie roli
sędziego.

Wielki autorytet w zakresie psychologii i psychiatrii,
prof. Antoni Kępiński mówi tu o tzw. zwierciadle
społecznym. Profesor pisze: „Zwierciadło społeczne
jest jednym z najważniejszych czynników ocenia-
jących nasz wysiłek. Ono odgrywa decydującą

„wiary zaszczepionej w dzieciństwie”? Bo ta wia-
ra ma w sobie moc czynienia dziećmi ludzi doro-
słych, gdyż jako „wiara anielska” nie zdejmuje
wzroku z Oblicza Bożego, stąd nie trapi się zbyt-
nio „zwierciadłami społecznymi” (co ludzie omnie
mówią). Wiemy to od samego Jezusa, który
mówił do Apostołów: „Strzeżcie się, żebyście nie
gardzili żadnym z tych małych; albowiem powia-
damwam:Aniołowie ich w niebie wpatrują się zaw-
sze w oblicze Ojca mojego, który jest w niebie”.
(Mt 10,18).

Oblicze Boga jest więc tym zwierciadłem, które
pokazuje prawdziwy obraz człowieka. W nim
przegląda się dziecko, wpatrując się wwidok anioła
nad łóżkiem. Anioł jest więc najpiękniejszym
„zwierciadłem” Boga!W nim, w jego wpatrywaniu
się w Stwórcę, odbĳa się Oblicze Boże. I rzecz
znamienna – aniołowie wtapiają wzrok w Boga
w naszym imieniu! Tym bardziej zdumiewa, że
ludzie wolą skupiać swoją uwagę na opinii czło-
wieka, a nie na wizerunku swojegoAnioła Stróża,
który przecież „wpatruje się zawsze w oblicze
Ojca, który jest w niebie”.

W pismach bł. ks. Bronisława Markiewicza znaj-
duję piękną lekcję dziecięcej wiary i anielskiej
wolności. Gdy jego wychowankowie byli przy-
gnieceni nieprzychylnymi opiniami na swój temat
i pod adresem ich Wychowawcy, dochodzącymi
nawet z kręgów kościelnych, mówił im: „Nie bój-
cie się: żaden prałat nam nie zaszkodzi; a gdyby
tylko który się na to poważył, to nam tylko pomo-
że: zwróci uwagę na nas całego świata i przy-
czyni się, iż staniemy się widowiskiem nie tylko
dla aniołów, ale i dla ludzi”.

ks. RyszardAndrzejewski CSMA

Artykuł ukazał się w dwumiesięczniku „Któż jak
Bóg” (2/2008) pod tytułem: „Anielskie zwier-
ciadło”

W sercu człowieka nieraz rodzi się pytanie, które
boimy się wypowiedzieć na głos. Dlaczego moje
życie potoczyło się w ten sposób? Dlaczego tyle
rzeczy się nie udało? Dlaczego inni idą do przo-
du, a ja wciąż potykam się o własne słabości i bo-
lesne doświadczenia? Czasem na dnie duszy
kryje się żal do Boga, że pozwolił na porażki, na
choroby, na samotność, na zdrady i rozczaro-
wania. Niemówimy o tym głośno, bo przecież tak
nie wypada. A jednak ten cichy żal jest obecny
i zatruwa modlitwę, relacje i spojrzenie na same-
go siebie.

W Piśmie Świętym znajdujemy postać Hioba,
który nie bał się wypowiedzieć swojego bólu.
Stracił dzieci, majątek, zdrowie i przyjaciół. Miał

chwilę, gdy przeklinał dzień swoich narodzin. Nie
rozumiał, dlaczego Bóg dopuścił na niego tyle
cierpienia, skoro starał się być człowiekiem
sprawiedliwym. Hiob krzyczał, płakał, oskarżał,
ale nie przestał rozmawiać z Bogiem. Jego żal
nie stał się ostatecznym zamknięciem serca, lecz
raczej dramatycznym wołaniem. W tym właśnie
tkwi tajemnica. Bóg nie odrzucił Hioba za to, że
się buntował i pytał. Przeciwnie, spotkał się z nim
w głębi cierpienia i objawił swoją moc. Historia
Hioba pokazuje, że żal do Boga nie musi ozna-
czać braku wiary, ale może być początkiem
nowej, głębszej więzi.

Również w Ewangelii spotykamy ludzi, którzy
przychodzili do Jezusa ze swoimi pretensjami

DOTYKA CIĘ OPINIA INNYCH? SIĘGNĲ PO ANIELSKIE ZWIERCIADŁO!

ŻAL DO BOGA

Fot. Louis Galvez | Unsplash
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TABLICA W PARKU WILANOWSKIM UPAMIĘTNIAJĄCA
ROZSTRZELANYCH AK-OWCÓW

niemieccy z błyszczącymi blachami na piersi,
z nastawionymi karabinami. Szli bardzo śpiesz-
nie. Po chwili ukazała się następna trójka, potem
jeszcze jedna i znowu następna. Równocześnie
z parku dały się słyszeć salwy karabinów ma-
szynowych.

- Jezus Maria! Jezus Maria! – powtarzałyśmy
stojąc w oknie. Nie było wątpliwości. To egzeku-
cja. Ze zgrozą patrzyłyśmy na ten pochód. Chłop-
ców było bodaj dwudziestu czterech. Nie mo-
głyśmy żadnego zidentyfikować. Mieli typowy dla
powstańców wygląd. Sporo ich było w butach
z cholewami, mieli na sobie wiatrówki lub mary-
narki, bez opasek na rękawach. Szli bardzo
prędko, poganiani przez żandarmów. Niektórzy
się potykali. W ostatniej trójce szedł chłopiec
bardzo młody, może piętnastoletni. Ten zatrzy-
mywał się co parę kroków, oglądał, jakby szukał
ratunku. Coś wołał. Zdawał mi się, że słyszą
„mamo”.

Stałyśmy w oknie dygocąc. Salwy karabinowe
powtarzały się co chwila. Modliłyśmy się szep-
tem. Wartownicy stali koło nas i patrzyli. Chyba
też byli wstrząśnięci, bo nic nie mówili. Te chwile
grozy trwały długo, długo. A potem na ścieżce
pod pergolą ukazali się wracający żandarmi. Ka-
rabiny przewieszonemieli przez ramię, w słońcu
lśniły blachy na ich piersiach. Wyglądali przera-
żająco. Nie szli ścieżką, lecz na przełaj, przez
gazon w naszą stronę. Zbliżali się do domu.
Wszystkie trzy wiedziałyśmy, że teraz przyszła
nasza kolej. Nie trzeba było nawet o tym mówić.
Stałyśmy zwrócone twarzą do drzwi z korytarza.
Czekałyśmy w najwyższym napięciu. Mama
powiedziała do nas:

poczucie, że wszystko się zawaliło. W jego ser-
cu musiał rodzić się wstyd, pretensja i pytanie,
dlaczego Bóg wybrał kogoś tak słabego. A jed-
nak właśnie w tym momencie Jezus przychodzi
do niego z pytaniem: „Czy miłujesz Mnie?”.
Zamiast potępienia, Piotr otrzymuje szansę od-
nowienia miłości. To doświadczenie mówi nam,
że nawet największy żal i poczucie winy mogą
stać się miejscem spotkania z miłosierdziem.

Kiedy patrzymy na swoje życie, widzimy wiele
dróg, które wydają się ślepe. Widzimy rozbite
plany, utracone marzenia i rozczarowania.
W naturalny sposób w sercu rodzi się pytanie:
„Boże, dlaczego?”. Nie trzeba tego pytania
zagłuszać. Biblia i życie świętych pokazują, że
Bóg nie boi się naszego bólu i naszego żalu. On
potrafi przyjąć nasze pytania, tak jak przyjął
słowa Hioba, Marii, Marty, uczniów i Piotra.

Szczery żal do Boga

Najgorsze jest nie to, że mamy żal do Boga,
ale to, że próbujemy go ukryć i udajemy, że
wszystko jest w porządku. Modlitwa udawana,
bez szczerości, staje się suchym rytuałem. Bóg
woli nasze skargi niż milczące zamknięcie ser-

Znajduje się ona na murze oporowym, przy
zejściu z tarasu górnego parku wilanowskiego
na jego dolną część. Została odsłonięta w 1961 r.

Tak tą egzekucję zapamiętała i opisała w swojej
książce „Listy nie wysłane” Anna Branicka –
Wolska.

„W pewnej chwili usłyszałyśmy warkot motorów
i jakiś ruch od strony podwórza. Po chwili na
ścieżce koło gazonu ukazały się postacie chłop-
ców, partyzantów, z podniesionymi w górę ręka-
mi. Szło ich trzech w rzędzie od głównej bramy
w stronę parku, koło pergoli, a za nimi żandarmi

i zawiedzionymi oczekiwaniami. Marta po śmier-
ci swojego brata Łazarza powiedziała Jezusowi:
„Panie, gdybyś tu był, mój brat by nie umarł”.
W jej słowach słychać wyrzut, żal i rozczaro-
wanie. A jednak Jezus nie odsunął się od niej.
Wszedł w jej ból i objawił jej wiarę w zmartwych-
wstanie. W ten sposób Marta, przez swoją
szczerość i żal, została poprowadzona do głęb-
szego spotkania z Panem.

Uczniowie na drodze do Emaus również mieli
w sercu gorycz. Mówili: „A myśmy się spodzie-
wali”. To jedno zdanie streszcza całe doświad-
czenie rozczarowania, jakie przeżywa człowiek
wobec Boga. Spodziewaliśmy się, że życie bę-
dzie prostsze. Spodziewaliśmy się, że modlitwy
zostaną wysłuchane tak, jak chcieliśmy. Spo-
dziewaliśmy się, że Bóg spełni nasze plany.
Tymczasem rzeczywistość poszła w innym
kierunku i w sercu rodzi się poczucie zdrady.
Jezus jednak dołącza do uczniów i cierpliwie
tłumaczy im sens wydarzeń. On nie gasi ich
słów, ale daje im zrozumienie, że Jego droga
jest inna niż ludzka.

Święty Piotr również znał smak żalu do Boga
i samego siebie. Po zdradzie Jezusa mógł mieć

- Pamiętajcie, idziemy we trzy razem, pod ręce.
Wyprostowane. Spokojnie. – A potem dodała: -
Przyczeszcie włosy i żadnych płaczów”.

Podobnie zapamiętał i opisał tą krwawą zbrod-
nię dokonaną przez Niemców, francuski oficer
Bernard de Roquefeuil, ukrywany w pałacu wila-
nowskim przez rodzinę Branickich. Schowany
na strychu widział to przerażające zajście. Tylko,
że według jego relacji rozstrzelanych było dwu-
dziestu pięciu Powstańców.

Natomiast przed laty, w środowisku żołnierzy
plutonu 1707 „Obroży”, istniało przeświadczenie,
że pod ścianą tarasu w ogrodzie wilanowskim
Niemcy rozstrzelali więcej niż 26 Powstańców.

Dwudziestu czterech, dwudziestu pięciu czy dwu-
dziestu sześciu żołnierzy, to dużo młodych, nie-
kiedy bardzomłodych ludzi. Jednak, gdy chodzi-
łem do wilanowskiej szkoły, nigdy się nie zda-
rzyło, by dyrektor szkoły czy dyrektor muzeum
zorganizowali dla nas uczniów w miejscu stra-
ceń jakąkolwiek uroczystość upamiętniającą tych
Naszych Bohaterów. Zwierali oni szyki tylko
wtedy, jak miał przyjechać Breżniew czy jakiś
inny „ważny” spędzając nas na pałacowy dzie-
dziniec.

I tak jest do dziś. To miejsce, gdzie życie straciło
bodaj najwięcej żołnierzyArmii Krajowej podczas
PowstaniaWarszawskiego na terenie dzisiejszej
DzielnicyWilanóww świadomości mieszkańców
Wilanowa, żal to stwierdzić, nie istnieje.

Krzysztof Kanabus

Tekst pochodzi z książki "Wilanowskie miejsca
pamięci" wydanej przez Centrum Kultury
Wilanów w 2019 r.

ca. Woli nasze łzy niż chłodną obojętność. Woli
nasz bunt niż udawaną pobożność.

Dlatego nie bójmy się stanąć przed Bogiem
z całą prawdą naszego życia. Jeżeli coś się nie
udało, jeżeli serce jest pełne żalu, jeśli czujemy
się oszukani przez los, powiedzmy to Bogu. On
nie obrazi się na nas, On nie odwróci wzroku.
Przeciwnie, może właśnie wtedy otworzy się
przestrzeń na prawdziwe spotkanie, w którym
odkryjemy, że Bóg jest większy od naszych
planów i większy od naszych rozczarowań.

Hiob na końcu swojego doświadczenia powie-
dział: „Dotąd znałem Cię ze słyszenia, teraz
ujrzało Cię moje oko”. Paradoksalnie, przez ból
i żal poznał Boga głębiej niż kiedykolwiek wcześ-
niej. Może tak właśnie dzieje się i w naszym
życiu. Żal do Boga, jeśli jest szczery, może stać
się bramą do nowej wiary, oczyszczonej z iluzji
i mocniejszej niż przedtem.

ks. Mateusz Szerszeń CSMA

Artykuł został opublikowany 17 sierpnia 2025 r.
na portalu kjb24.pl

Tablica w parku wilanowskim
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Koronka do Miłosierdzia Bożego zostanie od-
prawiona o godz. 17.00. Po nabożeństwie
modlić się będziemy za zmarłych polecanych
w wypominkach rocznych.

Centrum KulturyWilanów i Parafia św. Elżbie-
ty w Powsinie zapraszają na wyjątkowe wy-
darzenie etnograficzne: Powsińskie Dożynki
2026. Uroczystość odbędzie się dziś o godz.
12.00. w plenerach Domu Pracy Twórczej
w Powsinie przy ul. Ptysiowej 3.

W sierpniu, w niedziele nie ma Mszy św.
o godz. 20.00.

Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dzienną modlitwę różańcową, w sierpniu
w intencji: o opieką Matki Bożej dla chorych,
cierpiących i uzależnionych. Modlitwę w koś-
ciele prowadzą poszczególne grupy parafial-
ne: w poniedziałek o godz. 16.30., we wtorek,
środę i czwartek o godz. 18.30., w piątek
o godz. 12.30., w sobotę o godz. 7.30. Dzisiaj
nie będzie różańca o godz. 14.00.

Uroczysta Msza św., pod przewodnictwem
Jego Ekscelencji Ks. abpa Adriana Józefa
Galbasa, w 343. rocznicę Wiktorii Wiedeń-
skiej zostanie odprawiona w naszym koś-
ciele, w sobotę, 12 września, o godz. 18.00.
Przed rozpoczęciemMszy św. wprowadzimy
do naszego kościoła relikwie św. Andrzeja
Boboli – Patrona Polski i męczennika za
wiarę. Pragniemy, aby obecność relikwii tego
wielkiego świętego stała się dla naszej
wspólnoty parafialnej zachętą do umacnia-
nia wiary, miłości do Kościoła i odpowiedzial-
ności za Ojczyznę.

Wniedzielę, 6 września, podczas każdej Mszy
św. głoszone będą nauki, które przybliżą
nam postać św.Andrzeja Boboli – jego życie,

duchowość oraz znaczenie jego posługi dla
Kościoła i naszej Ojczyzny.

Pragniemy dobrze przygotować się do tego
wydarzenia również od strony duchowej.
Dlatego w dniach od 3 do 11 września po
Mszy św. o godz. 17.00. będzie odprawiona
nowenna do św.Andrzeja Boboli. W niedzie-
lę, 6 września br., nowenna zostanie odpra-
wiona o godz. 17.00. W tych dniach sprawo-
wane będą Msze św. w intencji: O zachowa-
nie wiary w naszej Ojczyźnie, parafii i rodzi-
nach, powierzając Bogu przez wstawiennictwo
św.Andrzeja Boboli przyszłość Kościoła i na-
szego Narodu.

W tym tygodniu przypadają następujące
wspomnienia liturgiczne:

- w poniedziałek, 17 sierpnia, wspomnienie
św. Jacka, kapłana,

- w środę, 26 sierpnia, uroczystość NMP
Częstochowskiej,

- w czwartek, 27 sierpnia, , wspomnienie św.
Moniki,

- w piątek, 28 sierpnia, wspomnienie św.
Augustyna, biskupa i Doktora Kościoła,

- w sobotę, 29 sierpnia, wspomnienie
męczeństwa św. Jana Chrzciciela.

Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu
imieniny, składamy życzenia błogosławień-
stwa Bożego i wszelkiej pomyślności w życiu
osobistym i zawodowym.

W Galerii Dzwonnica do końca sierpnia br.
prezentowane są obrazy pani Barbary Duma-
Zacharskiej i Jolanty Dubiel. Zapraszamy.

W sierpniu mamy jeszcze wolne intencje
mszalne.

Rzymskokatolicka Parafia
św. Anny w Wilanowie
ul. Kolegiacka 1, 02-946 Warszawa
tel./fax 22 842 18 01
(tel. czynny w godzinach pracy kancelarii)
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Do końca sierpnia
w galerii w dzwonnicy

swoje obrazy prezentują wspólnie

BARBARA DUMA - ZACHARSKA
i JOLANTA DUBIEL

Serdecznie zapraszamy.

343. rocznica
Wiktorii Wiedeńskiej

Uroczysta Msza święta
12 września 2026
o godz. 18:00

Przed rozpoczęciem Mszy św. wprowadzimy
do naszego kościoła relikwie św. Andrzeja
Boboli – PatronaPolski imęczennika zawiarę

Serdecznie zapraszamy.

6 września 2026
(niedziela)

Poczas każdej Mszy św.
będą głoszone nauki, które

przybliżą postać
św. Andrzeja Boboli

3 - 11 września 2026
po Mszy św. o 17:00

będzie odprawiona nowenna
do św. Andrzeja Boboli.


